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Szczęśliw e W ydarzenie dało m i sposobność 
nabycia w  oryginale JWiin interessująęyeh 
współczesnych lis to w y  postanow iłem  one po- 
dad£ do wiadom ości publiczney, i 'dla tego po­
syłam . W ^ a n u  z porządku list p ierw szy.- a 
to tern cliętnićy im  grun1ow niev przekon an y 
je s te m ,, że z n ich  ipołecznośc n asza /w iele  
nader odniesie'korzyści.- Nie Jedna tu  to-- 
■wiem odkryw a się_ w ażna wiadom ość z w ią z ­
k ów  piiedzy'obyw atelatnj', spóspbu ich  u tr z y ­
m ania , obchodzenia się dom ow ego, i zatru­
dnień w y z e 20 rzędu seym ikow ycłi; a co-nay- 
w aźnieyiza. tu się to' deskęnale wszyący. p rze­
św iadczą,, jak  często ruosju-fiwjcriliTric Ponu- 
Wie po wsiach siedzący , źa  '.b&zezynnyęh i 
'w  gmiśnem próżnowaniu ozaś ^marnujących, są'. 
j>ośąd!zeiii.: : ,

< , '  Obojętnieli..

P.- S. Jeżeli lis ty  , o których, się wzm ieni-- 
Ib 'i przypadną W P a n u  do sm aku., postaram , 
się o r e tp in u iy  i nadto będę m ógł d o łożyć 
opisanie charakterystycznie- celnŁeysaycłr osób..
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D rogi' jkóy R o tu  jś t  r  z i  - w i  c z s  «•- 
w ic 10 - W1CZ U;!’

D zis w n o c y  przyB yłem  ż  W iln a  do Cfpłrf'-- 
Kurr w  nadziei , ze ciebie tu  sza co w n y  zń ąy- 
nę p rzy ja c ie lu l—  Nie' u w ie rzy sz  ja k  m ię io 
m ocne "jąuftjyi, g«ś ‘ jre g o ra y  tfląd  edjęębął j

D nia 2 0 > P aździernika

_ wiele Bowiem, ciekawych i ważnych przywio­
dłem nowin, z których nic jedna do planów 
naszych wybornie przypada.—  .Stało się—  
nagrodzić tego tak prędko nie można, bo za­
raz lecę. do-Nieszcifśliw icy , którą od dwóch 
1̂ , mam. w  dzierżawie.—  Naprędce zatem po- 

. % w iw szy o domowych i ustronnych intere­
sach z siostrą moją, P. NTścibską, i uczyniw- 

-S^y. pewne' osnowanie projektu, tyczącego się 
rozpąstr^enieniai granic w nowym folwark’.! 
po cxdywiżyi: nabytym ,- Biducrszki zwanym, 
śpieszę, ęJjpłS p.Q krotce oważnieyszychdbnieśó' 
ci rzeczach.-

Plan następujących .seyiników, który-nam 
tak wiele kosztował mozołów, i który pod 
niebytno.śę P ., Starosty zdawało się , że koń­
ca nie dóydzie , ciesz się przyjacielu, plan ten 
mówię dóy*?ał w zupełności.—  Móy Bratt naj­
starszy, yy nagrodę; poniesionych kosztów na 
utrzymanie partyr, zostania  ̂tymezasowie jia- 
częlnikiem powiatu,. juz dlań; nawet' P. Pisarz 
gotuje jperęrę. •— Ze zaś z. powiatowego ma 
rść w yzey, przeto móy- szwagier póydzie na 
zastępcę y a źe mu z boku zazdrośni łudzić 
‘mogą jakąś; szkolną wttąciić kwestyą, dlate­
go więc uradziliśmy, aby przystrojony w  pon- 
spwy fr a c z e k to ż  pióreezka  ̂ ostrogi i inne 
tacka y w- odriowaoney . niedawno z herbami 
Ićareęie,. i  niepospolitym' wrzaskiem, ćzwórlife 
łąjećHał przed obrady. —  Co db dalszśy osten-r 
tScyi 'f  zona: jego podjęła s ię . wszystko urzą­
dzić yr guście paryzkim. a F.. Pjsarz da' ma 
poti-zebnk 'instrukeją jak się ma witać,-i jak 
Szeptać;., yr sali ,. z ordynarynićyszą nawefe 
szlacęlitą'.-

TJrfcędy-Podkomorzego i Chorążego ma­
m y w rezerwie, tak nawet rostropnpść każe, 
aby o' nie ńikt 'się ter 10 z naszych nie tabie**' 
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każda "mająca 'naym niey kilkanaście k iesek , 
czep ii się naszey party i, tak więc ułożyliśmy, 
i e  w jedney J a ,  w drugiey V . . Starocia , a 
,W 3cićy, ,P. P isarz,’ oba te puste place bę­
d z iem y o iia ro w a^  kaźjińy ^familii, ręcząc jje-

• den za.drugiego , a w końcu-skoro się jśałsee- 
w yw iążą wszyscy razem poprzysiężemy inde- 
ninizacyą w.sęst,.wie gcanicznem.

fNa zwierzchnika do ziertisWa idzie o tw ar­
cie b ra t móy drugi, co do podkomendnymi 
liie trzeba  nam  lepszych jak dawnieysi , Wy­
padaj ich zatem  na tym że utrzym ać .placu. -j— 
vV grodzie !-wielkie zaydą bdmia)n'y-'i clijflła 

fty lko  <( i tb jesSli się postrzeże ),'jeden -zosigime 
daw ny P rezydent'; i a t o l i j a k  go ‘ w  X6m  Uła­
godzić , b ra t móy W ziął. na* siebie.'.

]Na Sąd niższy ■ głęboką Zw róciłem ■ uwa­
g ę :  nie jest W  iyaWzką , mieć na,zaw ołanie1 i . 
K om isarza i Assesordw.;—  ISTa pierwszego po­
dałem. . ciebie Rotm istrafe-w ifcze-^itzo-w p^u!
1 wszyscy się zgodzili , o Assesorach dużóśmy 
się riagaaali , i ledWie ^lia^iiiójeik stanęło ', aby 
u trzym ać /. dwóch';'' d aw n y ch ' ^jprzysięgłych 
srebrńey sajjł, >«śśstię <lobiferżemv^ ze’śniotry- 
telów  inam  . obow iązanych, ‘k tó rych  z łaski 
B ożey/ńdało  się już w ć& haćdó^Jisty  wdtiiją- 
c y c h , obywateli; —  Tferaz‘tó1 ‘przyjacielu óba- 

.ć zem y , kto ‘śię z  nam i zadrze' ? . . ‘ .-o ̂ De­
legatach i o sędziach gram cznych’zostaWiiję 
ci db.odgadnienia, i to tylko 'nadm ienię, że 
łednyiih i drugich całkiem hbfayćh wym yśli­
liśm y .— M łodziki!1 $ą&z ^fftją 'zS  ik ą r ty ! -na 
'Wszstkioh' kierrtiaSzafch cftodż^c z lu lk ą 'rtą r-  
"guj^ kótnfe j r ź ^ e n  rębż^; ńie doszedł 3ciey 
:K tasśy 'w  śzkołafch'? a .dwóch ż nifcn jest m'9- 
ich  szawelskibh'kolegów, i tak zau fąh y ch , że 
m i juz .teraz 'przysięgli-} Sąsiadowi lpójęm^L, 
(k tó ren iu  ;2. Włóki "gruntu .oc&iąć zaińyśljłTn) 

""za zu<^wałą,s'ą)p'ówolnolę ‘w /obióńie v t>próęsż 
'licztf^.ęh; pfeń ,v e ^ e ń ś5w p raw n y c li|
Sądzić niedziel wieijr. • -

Pan-'Podst'6li, ‘b -kt^rym  :zwątpifeś,^:jii0ćn- 
się jak chce ,^ry w y a , m am  goA>r^eciei w  rę ­
ka. ‘'Z d a ł1 on ,nayśkrnp'ujatnie^^;wpita^d,pę 
opiekę Pana Odurzołcin- sH ie tb , kle p rzezeń - 
ide zakwi^towajiy  ̂  ł  kpńiec teg^ interesu, ją

s&ro na siebie przyjąłem- Pym. czasem ro tę*  
zwlekam ódi.dnia do dn ia , a B&hi• U'śiPib-\ka• 
■j"u2-to" plotkami , jtffi . przy milaniem się , tak 
zręcznie jiodchodzi Podstołego, że Dobrodzióy 
rzuciw szy tę  staroświecką iiieużytdSć^;W tym 

•oto jeszczfe m iesiącu, i słowo i .rę k ę  da,mi 
naw et , że zą nami -ślepo póydzie.

A le, ale. . . . .  mówiąc p Tani Wścibskićy, 
coś ona m o raz.ciebie tu  WSPornina'?‘ ’Tnusisz 
inieę przyjacielu .pewne talenta_, bo nie lada 
k to ; t a k ł i c n o  zaskarbi jęy względy. .Go do 
•mnie Wyznam szczerze, że wiele Siostrze mo- 
jey fi porżądku w  Qpłakuna'ch, i facyend W,p- 
brótach skym iko^ych^w im enejh. ' W olniej­
szym czasem dbiiiósę-ci-o jędńćy.z Sipką'm ę­
tni faw orytem  poćieszHey nader awanturze., 
w  l&órey *arc)y-przedziwnie  ̂geniusz P . H śctb- 

yfiiet/' s ię  wydaje- ... ’
\V taćająę. ;do seyniików ja móją bśóbą, 

tę  sarftę żaćhowam powagę , si .tęż rgraić będę 
icólg , co przed ,3ma laty. Zawsze-' w  ustajch 
obie tn ie a \o t wartości , a w duchu' Jrodstęp J 
zdrada dla. każdego z barty  i przeciwney , liib 

irieutl-aliiegó, '  naywięksźa dla P, ..Starosty j)u.- 
blicznie obojętność , .a ścisła .ćo do .joty exe- , 
-kucya danych " m i przez ;megó przepisów. 
Z  resztą  póyd7.ie -trybem zwyczaynym; 
raz ' jtfśżez^ 'śmiać mi się chce , gdy wspomnę 
jakeśmy ślicznie uśpili przeciwników. -Za ,2 
btttelkł^iraw dziw egb p o rte ru  y przez pewne- 
go .z kancellary i,.gruchnęła- wieść o nowey 
'organizaijyi. na 'sfiyjiiiki a), tę ze .wszystkierai 
koneeptam i ńiszcząć^mi' na.s'ze: żabiegi.sOckng- 
li się z letargu ^biedaczki, gdy już my wszyst­
ko w  porządku tuładzili, ji gdyjliczba inaszych 
w półtora się zwiększyła.

jr„ l.Tcź.eba ęi takoż -yięieęlzieć przyjacielu , ze 
szwagier ińóy" dostał św ieiuchno z Warsza- ■ 
w y blachę ną_ bije ty  r z ^ ię t^  gdae^nsyczyt.^ 

^hiey :WieUu6mi'’z goeka arukow jńerrti frrterir- 
m i jest wyraz;, l/ri-an,;{ar pod spodem szty­
chem angielskim ■drobniućhnemi -iniie 'i 
zwiskQ« ta  .-okbliczńoś^yjak w  po^^na.f|yini> 

Byw^y;za.róW, kdiiue już ^aprzęźone^wieę 
: abyśm y się'.dostatecznie o w szystkiem  ńagau, 

p rzy j^ d zay  4 °  Nieszctęśj,^wicy % zkąd razem

i  j—



zaMerzftmy się w  tiprclcie .d la pofbrsowania 
cokolwiek w  interessaęh - e lek o jr gubern^kiey.

■ Gomulus Drapeźunieć. ■

'  '  F .S . A k . . .  a le . , . Poznałem!bliż|ey tego 
młodego , niby mojego kużyńa, i coś ger mnie 
przed miesiącem zćdćcał.* Znać po wszyst-1 
kiem, ze .nie dawno; z suąw.oli. /W szale go juz 
parfya przeciwna-całkiem, obałańiuciła. P ro ­
ponował em^m-u piać w grodzie , a .p rzy n ay - 
mniey w sądzie-granicznym,’ a-on fń ijB  Łw  5. 
pi; w 9., bredziły to  o  ^ ą fb lp o śc i p ra w a , .ta 

-p.mocnym chai'akłqrzę duszy *. i ^fiiś/niechein 
- szubrawskim. rzekł do m n iey  'te  2. .włoki 

które chcę «rtł- sąsiada zacft"pić',:jnie w arte  są 
zabipgówtalę 'ząajsoijiitęgo .jak- jf. obyw atela; 
W końcu dodał <z zapałem ^’- albo nigdy nie bę­
dę sędzią, albo wśzystkie ) zb'rodaie‘ ósądziw- 

, ‘Szy-przykładnie ha w iększą hańbę i odrazę 
W. potomność przez pismo o b ja w ię ..Z d a ło , 
mi się -z razu , dem na teatrze  fsjeoz biorąc 

p rzecz  na uwagę , ostrzegam ciebie , dbyś aa- 
przestał ;wsz4lkich z nim  związków , sam się 
albówi^n* nie postrzeżesl, jak te 'niew olnicze 

]■; umysły .łatwo cię .opętają — a broń Boże tnie 
s  ostrożnie « projektanYijiaszymi się wymówisz, 
jj .to i wS7,ystko 'na świat .Wyydzie. ifen  list ży<- 
<5Vczę abyś natychmiast spalił. -NB. Nie lękay 
ir,się o mojego ago brata, za'kontrabandy: bom 

Srę tak uwińilł przez szw agra, ze sam jadę-, 
ńa śledztwoj .a  c a  sięjtycfce P . PodwojewfH 

’ ̂ d z ię a k tó fy  ̂ podobno mąLei;az wofować?: nie 
^ źlęby było,, abyś mu odemnle kilkanaście bez 
1 l<arte(Ski pożyczył ^dukatów , w iem , źe by- 
^.ćiec <riie'mu ma s tra tę  nie daje ; .a .pan iątka 
u i, po ;bilarąćh i  daley. trochę jwłóc^y sbj. Nie 

' Jbiędą-to pieniądze stracone,, za ro k  -bowiem , 
" skófó^mit^dam 1 00 \ czer; - ź łłć łi, dostanę oblig 
jfnaf -jTooft- # « ' -ptzyńaymttipy. ,-35> ;kop, bi'usów 

r t przydatku -y- ,<Raz cię ostrzegani jeszcze { 
ipVs ten list spalił. ' . ’

'• J • fjvt.it -'< nV ?;*fvs.

p  P  O $  T  Ę  ?  i ' e  .

- iVowey jWiemiećkiey Filozofii: Ja (ich )

Aby m^ęć doskonałej o jakiey bądź 
rzeczy wiedzpnie ( ppwiadąją Niem- 
cy ) potrzeba timie^ rozrózńig ja  od 

• cóś, -które sobie wyobrażamy dla te_-; 
go, ze cóś trypbraźąne tiie jest to j a , 
k tóre o niecn czyni wiedzenie. ;Przy«, 
patrzy  wazy jdę zblizlta 'tey„'osobliw- 
szey teoryi, spostrzegam y t prawdzi­
wie . 1  chlubą dla pasźyah, współ bra­
ci , źe ona od niemałego już czasu 
jest u nas w doskonałey praktyce; 
Zkąd niech ‘będzie cb^yała s,ubtek 
nym Teoretykom  Niemcom, a dla 
nas sława , i e  m y ich w praktyce 
prżechodziemy. Chcąc tedy każdego 
przekonać o tem gruntow nie , i za\y* 
stydzię ypór n*iemcó\y , którzy do 
tey  filozofii nikogo nie przypuszcza-' 
ja , weźmieymy śwfeże przykłady f 
któreśm y roku przeszłego, pozaprze- 
siłęgo î  t. d. ńa własne oczy u ((as 
widnieli.' I  tak  kiedy Pan Lichor 
m nicki, obrany unańimitatc iia sę­
dziego., b ra ł .za sprawy od litygan* 
tów ustąwiczuie pieniądze, kto,m o- 

,źe wątpić , ażeby on nie miał dosko­
nałego rzeczy twiedz.en.ia, ze cóś r 
.k tóre dawano , będąc ró ine od jega
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, które brało:, a lepsze od nić, ja> 
kie me. wchodzi, w .żaden rachunek 
teraźńieyszey filozo fiiposługu je  do- 
czegoś, które  może robić szczęście , 
lttb p rzy n a jm n ie j ńiejakies o szczę- 
-ściui wyebraźenifr.J Acliociaż nań, za 
to jak na. wilka, krzyczano , umiejąc 
jednak doskonale rozróżnić swoje ja , 
które.wygpdhie bytować poczęło, od. 
przykrego krzyku, c ó ś jakie zwy- 
cżaynie z, czasem ustaje ,, śmiał się 
w, diichu* nie przestając bynaymnićy 
praktykow ać tey  wyborney o ja i ir 
lozofiiii.

Przypommymyz teraz sobie Pa­
n a  S ekretarz^  A śbuka , którego je­
dno ja   ̂ równając się sześciu nąycel- 
nieyszym w tym  względzie ńiemiec' 
kim ich, chciało pościągać za rezolu5- 
cye wszystkie cój' doswojćy kieszeni: 
Przypom niym y m ów ię,, jak  on dą-r 
leko zaciął się- był w praktyce tey  
filozofii, kiedy nawet swoimv, pay— 
^większym przyjącibłÓnr nic bez cze­
goś n iew ydaw ał. Nie ma czasu! by­
ł ą  to powszechna^ ódpowiedź, . i bar­
dzo dobra; dla ty ch ,, k tórzy się mu; 
uprzykrzali; Szczęśliwi d^isiay,. k tó­
rz y  wiedząc ze czas Sekretarzów jest 
*<5.r takiego ,, k tóre wymaga: czegoś y. 
tęcze- bowiem ,, ie  zawsze' odeydą
|  pomplirjrjiii .aŁutfciienc iwojego- ź^r

dania- Prawda^ ze megą bydż i ta ­
c y , którzy znając równie znaczenie 
•tęgo w y ra z u d la  niedostatku jednak. 
czegoś, zawszeby cierpieć niechy­
bnie mtisieli; lecz w takiiji razie za­
leżałoby to. przypisać; uchybieniu for- 
tuny, nie zaś- subtełney o ja? frłezofi j; 
bo któż nakoniec tem u kiedy był wi­
nien , źe kulawy na szczudłach tak 
rączo ,, jak zdrowe na dwóch nogach 
pachole biegać nie mógłi- Ale na co 
przyw odzić publiczne t flk biegłych 
mistrzów przykłady, kiedy w cLomo- 
w em  naw et życii^ już się poczęły o-.: 
kazywać u  nas próbki tey  arcy w y- 
godhey dla. wszystkich nauki. Jmosć 
Pani Rubikunda , nie przestając na; 
cóś, jakie znayduje- w domu:, szukai 
jeszcze gdzie indziey czegoś które; 
jey męża w cóś' melancłiolicznego 
wprowadza. Trzeźw i' się nieborak 
vl Gierszona pociesza się u Stasia,, 
rozbija myśl. pochmurną nSziuartza, 
i niekiedy cierpki swóy humor aż na 
Równe Pole zatacza , ą to> wszystko 
dla. tego źe jeszcze się me oswoił 
z naszą o ja  filozofią.. Wśpomniy 
m u tylko* o n iey ,. a w net usłyszysz 
piorunujące w ykrzyknienia : „ Nfeck 
będzie* powiadaj przeklęte we wszyst­
kich narodach , gdzie się tylko mał­
żeństwa ągaydują, to ja,, g całem j<Łr



chodzeniem i filozofia. Przyslu- 
cJiay się tylko , co tG ^ja żeńskie., 

wszędy dzisiay w yrab ia , a zadrżysz, 
gdy, wspomnisz solne o ożenieniu. J e ­
dno powiada : ja bydz nie mogę bez 
świetnego ekwipażu ; drugie bez u- 
me-ublowanego porządnie dom u; inne 
bez szalu perskiego j tam te bez bar 
16w , red u ty , kasino; owe bez her­
baty tańćujacęy,- i t. p. krotofili, gdy 
tym czasem nieszczęśliwe mężowskie 
ja t słuchając nieuważnie tych fantazyi, 
brnie v,po uszy w diugi i kończy na 
oddaniu reszty rozchwianey fortuu- 
ki, nieszczęśliwszym jeszcze od siebie 
wierzycielom, na exdy\vizyą. Łeoz 
daymy pokóy tem u jednemu w mie­
ście dziwakowi, a zwróćmy oczy gdzie 
indzićy. K.tóż zaprzeczy* że Pan R o -  
galkiewicz szczęsli>vy z naywy.uyśl- 
meyszą swoją żoną, nie jest winipn, to  
wszystko cokolwiek posiada naszey
0 ja  fdozofn! Przepych, dostatki i he- 
sołośp zdają 3ię biedź na wyścigi w do­
mu jego o pierwszeństwo, a to  , że 
cię poznawszy na swoich ja , jedno od 
drugiego'rozróżnić umieją doskonale. 
Tak więc, skoro jedno z pomiędzy 
nich bierzfe za cóś pojazdy', sprzęty
1 pieniądze drucie nie nadstawia u- 
ch a , nie wdaje się w sprawy obce , 
lecz goni spokoynie fortunę w makao, 
etosa, bostona, lub faraona. W yznać 
aaLćui należy p raw dę, że wszystko

u ż y te  na sw o ie m  jn ić y sc u  je s t  naylo** 
p szćm , a za w sze  iia y p o iy te ę a iiićy sZ &
o ja  filozoftja .

B £ C E N Z Y  A.

(pod tym  napisem przysłano do umie­
szczenia następujący artykui)

, dnia iq. 'października 1817. Lida.

Pismo peryodyczne, pod tytułem „ W ia­
domości bruków • ,, w sercu kaidegó cnotli­
wego i rozumnego męża, zasługuje na po 
chwałą, bo zmierza do ctystoici obyczajów, 
a przez to do dobra publicznego. Pisma je ­
dnakie wchodzące dla umieszczenia w onych} 
wówczas kiedy nie mówią ogólnie, ale szcze- 
gólniiy okrtilnie wytykają czyjeś błędy, po­
winny bydź pilnie roztrząsane i krytykowane, 
bo ju i -  wykraczają z granicy satyr. I  tak 
w Nrku 45 w miesiącu wrześniu d. a wydanym, 
umieszczenie•: „ Donoszą z L id y , że sławna 
„ g fa  Czekino , ze smijtkiem miłośników 
„  oney, zakazana w W iln ie , teraz w L i-  
„ dzie , .naypiękniey kwitnie. ,tfo' tgoe 
miiysca' jest piękną s a ty r ą —  daliy zaś : 
„  Tam palestra i sądownictwa, po cało- 
„  dzienn^y pracy tia sadach , całą noc pra- 
„  cują nad czekiną etc.*’ to ju£  wyszło 
z obrębów satyry , i  cztra jest ,  zostawiam 
sądowi bezstronnemu każdego słusznego mę­
ża. A  nadto, ie  się to nie zgadza  , ani 
z logiką , ani £ rozsądkiem krótko objaśnię. 
Jeśli palestra i sądownictwa , cały dzień 
pracują na sądach, a całą noc nad czekinąt 
niech ie mi odpowie JPan Autor, kiedy maja 
odpyczyntk ? y-—  bo wiadomo, i* bez ydpc>-



—

*t*yrihu tzłowizk i y t  nie m e le : bez wolnego 
ćijŁtj/ ■■ nif m cii puleslrtiiit cdlywać proce­
der u Sędzia , bez pracy nie sądzi ; a uyo- 
braienie nad ludzkich zaiiudnitń ..ądowych 
i  czckinowych , chyba lwi a tło Autora „  L)o- 
m^sienLft ? w>dy „pojąć zdołało. Wypada, 
więc iirzy.,'ć esciepćyą , tub odmianę, a lak 
prztd f.ublii znoś-ia przyznać się', ie bez roz­
ważenia sit ""rozsądku . jen się autor.pisma
i zbłądził zdtoznie. Błądzić ^-jeszcze rzec Z, 
ludzka , ale krzywdzić, niewitm, czy ozna- 
tza  cechę moralnego charaktery* Krytyku- 
J  ący określnie jcdiygn powiatu sądowhictua
i pałestrę , zajął wszystkich ( nie wyłączyw­
szy ani jiduey o:oby z pa;:siry i sądow­
ni ci w , )  krzyu-dząclm, rzemiosłem. Godzi\ 
się okrzyczeć nie przekonawszy się ? —- nie

Dozwala się  drukeu ad  * u  arunkitn i 
p h trzy  cłft m ieyn ’ prtiwćm  w yznaczonych.

W  J F iłn u

przekonawszy się, mówięj o występku wtzjst-. 
kich, wówczas kiedy sąd publiczncici blizki, 
bezstronnie usprawiedliwi wielu, w ówczas 

iedy ultodzitnne zai. uTńiciuc się sądami,  
całą noc cltkincm , są nad siły ludzkie, i 

ad pojęcie wszystkich prócz autora „donie- 
enia. „  Wytknąwszy więc fzccz nad saty- 
ę > uprzedzam publiczność o rozmińieniu się

*  prawdą i moralnością autora „ doniesienia,, 
zwłaszcza , nie w satyrze , ale j u i  w piśmie 
dotykajacćin i wykazującym, pewne i jedne 
towarzystwo , i t pr?ytćm rozumiem , ie JY. 
Redaktor Wiadomości Brukowych, jako mąi 
kochajacy honor, dla osłonienia honoru bliź­
nich współobywateli , umieszczenia ninity- 
szhy recenżyi w piśmie publicznym nie od­
mówi.

'aw icnia-^ó ko m ite tu  C enzury Siedmiu ejreńt- 

August Beru Praf Ord C ił Kom C n*

Drukarni X.X Pijurów.


